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Tego rodzaju wypadki, jak w Lapanow-iepczyj 
przedtem pod Krosnem, gdzie ha ludowych wier-i 
cach, masowo urządzanych, ludzie giną, a policja 
wychodzi z ranami, nie powinny ujść uwagi tak 
W ładz państwowych, jako też społeczeństwa. Są to 
rzeczy straszne, tein bardziej, ż-e występują na tle 
szalejącego kryzysu', i co za tein idzie, podnieceń 
nia i zdenerwowania ludzi, nękanych ciężktenii 
warunk ami ek onomi czjiemi.

' Społeczeństwo nasze jest bardzo . spokojne z 
natimy i z doświadczenia. Ono, które przeżyło 
okres niewoli, przecieńp.iało tyle bied w dawnej 
Galicji (innych dzielnic, w tej chwiii nie dotyka­
m y) — ale społeczeństwo to nie • ma -spokoju. 
Spokój ten naszemu społeczeństwu zakłócili i za­
kłócają politykierzy, którzy narzucili mu .się na 
opiekunów, bałamucili je i bałamucą. Sami spryt- 
nię umieją się w ostatniej 'Chwili schować, a na­
iwnych, nieustannie lumanionyeh, wysuwają na­
przód.

Wszak rzecz t.o powszechnie znana i uznana, 
że Pi as Łowcy niczego się w nowej Polsce nie na­
uczyli. Przeciwnie, stali się gorszymi, niż byli 
w  Austrji, bo dawniej nie hiieLi odwag robić te­
go, co robią obecnie, z u łavszc.za zaś lodkąd ich — 
po nieudolnych eksperymentach — odsądzono od 
Wpływów i władzy.

N igdy nic nie robili dla idei. Frazesy o de-, 
mokcacji, o 'wolności ludu, o wwwalczemu praw 
d la : masy chłopskiej, mogły jako tako brzmię^,, 
i brać na lep w okresie zaborezyim — ale późn iej, 
ale teraiz? Z kinteerhe-ą •wałczyć i o co?

Z 'własnym rządem — o usunięcie go i za­
jęcie jego miejsca!

Kto? Ci, którzy tak skwapliwie likwidowali 
„kaprala" Sikorskiego w7 r. 1923 na wiosnę! I  k tó­
rzy, przyszedłszy na jego miejsce, pokazali qm 
umieją. N ik t i nic nie zatrze w pam ięci, ludz­
kiej i na kartach dziejów odrodzonej Polski tych 
dzikich strajków, tych ̂ sabotażów za rządów W i 
tosa, i K iernika, skończonych haniebną walką z 
własnym żołnierzem na ulicach Krakowa w lis­
topadzie 1923 r

1 oto ten „krw aw y" (jak go socjaliści nazy­
wali) K iernik teraz wybriał .się do Łapanowa! 
A  wszystkie te zielone masowe zjazdy odbywają 
się pod hasłem, że będzie Witos. Ten zaś (zapom­
niał, jak jego manekin ze słoiny panLi socjaliści w

r. 1923 w Tarnowie), nie przyjeżdża na te wie- 
ce. \<5zyżby sol tu i zdawał sprawę, czepi to pach­
nie? Niech jadą intni, choćby nawet Brodaclci, 
byle wyciągali z ognia kasztany. Mniejsza o to, 
kfró- się przy tein poparzy. Na to trzeba mieć krót­
ki rozum, at [serca ani odrobiny.

W ładcy z r. 1928 urządzają teraz masówki — 
rzekomo, jak pisze chadecki dziennik, by uświa­
damiać masy, o Sytuacji w  kraju Ła-dne uświa 
daaniariie! Gdy w r. 1923 wyszli robotnicy ,na uli - 

:'ce|$ówcześni władcy zakażali i obstawali p rzy za­
k a z ić '’ Dziś ci sami idą i puszczają masy wbrew 
zakazowi! Gdzie logika u tych ludzi, gdzie sens?

Uświadamiają... .Już mało uświadomili, ucząc 
poczciwego człowieka jałowmgo polnykow7ania, za­
miast powiedzieć m,u, jak się ma zaw-od*owo orga- 
ganizowae, jak ma uprawiać ziemię i t. d., by 
mógł sobie dać radę, choć świat d-okoła zamknięty, 
i znikąd do Polski grosz nie płynie!

Uświadamiają, waląc w rząd, gdy dokoła sza­
leje burza hitleiiow-skó-komunistyczna i wrogow ie 
odwieczni ostrzą sobie zęby na Polskę!

Uświadamiają niedołęgi, którzy nie wykazali 
żadnej siły, żadnej in icjatywy w  rządzeniu pańt 
sfcwęm, eksploa.torzy wszelakich dóbr dla wła- 
snyćli i partyjnych pożytków!

W ięc — ostatecznie jakiż cel tych komedyj, 
które zamieniają jgię — o zgrozo — w tragedj-e?

Cel zupełnie jasny.
Sąd apelacyjny w  W arszawig kończy przy­

gotowania do załatw ieniaodwołania w7 .spraw ie. t. 
zw. „w ięźniów brzeskich". Trzeba tymczasem zro­
bić ru c li!

Może da się jednych przerazić, drugich na­
straszyć — co to szkodzi?

Niecii- ,isię „naród" schodzi, niech się podnosi 
gorączka, n ied l fermentuje, niech fSię' ,-biją — tu 
przecież o nikogo nie chodzi, jeno o zagrożonych 
komendantów! .

Kto tego nie "widzi — tćn albo nie chce w i­
dzieć — albo cierpi na dalt-onizm

Tak dalej być nie może! Trzeba skończyć 
z t.emi „masówkam i!" Nie wolno pozwalać na ro­
bienie zbiegowisk, które się tak żałośnie konszą! 
Za 'Ciężkie są ,;ozas,y, by można zezwalać na po­
dobne zabawry!

Chyba za dużo mamy „doświadczeń" — by7 
jeszcze dalej igrać z ogniem!!

Ceny przemysłowe muszą być zniżone.
„Rozwarcie nożyc" je*t jediiem z modnych 

obecnie pojęć; ktorem często obecnie operuje -się 
V  dyskusjach na temat drożyzny, _ sposobów jej 
Zapobiegania. Na c | p  polega to pojęcie? Na dys­
proporcji między cenami produktów- rolnych i w y­
robów7 przemysłowych. Tej właśnie dysproporcji, 
temu „rozwmrciu nożyc" przypisuje się — i słu­
sznie — w ieje  przyjuzyn drożyzny.

Dwa w-ysuw-ają się tu zagadnienia: ceny pro­
duktów rolnych są zbyt niskie., a w7ięc uniemożli­
w iają 7O°/0 ludności u nas — bo tyle mamy ro l­
ników- — nabyw-anie produktów przemysłowych; 
reny wyrobów przemysłowych są zbyt wysokie, 
więc |sta(ją się niedostępne ula szerokich mas, 
których siła nabywcza wrsku.tek kryzysu świato- 
^ago znacznie osłabła. Jęśli chodzi o oen,y arty­
kułów- rolnictw-a — to ich podnoszenie jest, uwa- 
i*un,kowane szeregiem okoliczności, Przedew7szyst- 

10m ceny te urną pewne nieprzekraczalne niaxi- 
mumr Nie można ich śrubować w górę, nie na­
ruszając rówmocześm-e pewnej równo w-agi, która 
n tr ie ć  musi między oenaimi na rynku wmwnętrz- 
^£ym a światowym. Nie my bowiem dyktujemy ce- 
jy  "ioża, a są one wypadkową cen na rynkach za- 

gi -i Licznych. Zbyt w elka rozpiętość między ce­
nami krajowemi a zagraniczneimi unieinożliwiała- 

y  wszelki eksport, a równocześnie — gdyby

produkty rolne u nas były droższe — kusiłaby do 
importu.

Rząd nasz przeprowadził intensywną akcię, 
aby ulżyć doli warstwy rolniczej, sprawić, by nie 
zbywała."swych produktów rolnych za bezcen, te-zę- 
sto poniżej własnyfch kosztów. Rolnicy otrzymaLi 
także powrażne ulgi podatkowe, zyiskali dogodne 
warunki kredytowe — i nie ulega wątpliw-ośći, że 
że ta akcja w-yjda dodatnie rezultaty.

A le  punkt ciężkości walki z drożyzną tkwri 
w drugiem zagadnieniu: obniżeniu cen wytworów  
przemysłowych Tu je.st „punctum saiiens" całej 
kwestji drożyźnianjej! I  tu trzeba użyć wszelkich 
sił, aby przemóc opór skartelizowanych potęg, 
niedopuszczającyeh do zmniejs»eńia rozpiętości i 
dysproporcji m iędzy cenami w7yrobów rolnych i 
przemysłowych.

Spójrzmy na kilka działów przemysłu!
A  więc np. przemysł żelazny. Ma on olbrzymi 

wpływ na nasze ży<Ąe gospodarcze. Fabrykacja 
maszyn, budownictwo, kolejnictwo' i t. d. — 
wszystko to uzależnione jest od cen żelaza w w y­
sokim stopniu. A  żedazo jest wuiąż bardzo dro­
gie... Wprawdzie przemysł żelazny został zmuszo­
ny do obniżki lO-ei-oprooeńtoićićj' cen; ale to za­
prawdę zbyt, mała 'zniżka, a zresztą została przez 
pizemysł żelazny przerzucona na kupca... Tej ego-
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ist-yćzuoj polityce koM-erzuie trzeba z całą enęr- 
gją i ■stanowczością przeciwdziałać! Albo inny 
dział naszego przemysłu, niemniej doniosły dla 
na,szego życia gospodarczego: nafta, parafina,, ben­
zyna, Czyż naprawdę nie7można obniżyć cen tych 
ąrtykułów7, odgrywających taką rolę społeczną i 
jajco ośwdetlenie chat w-iejskich i domów1 małomia­
steczkowych, i jako niezbędny produkt pędny w 
fąbrykach i środkach komunikacyjnych? Na os^1 
padniej sesji1 Sejmowej obszernie omawiano — z 
in icjatyw y Bloku Bezji. — ' o zagadnienie; wia- 
dze rządowe intensywnie zajmują się reorganiza>- 
Cj^przemysłu1 naftowego, usprawnieniem w-arszta- 
tów produkcyjnych i spow7odow7aniem, by przecież 
i nafta i benzyna potaniały.

A  inny znów dział naszej wytwórczości prze­
mysłowej: cukrowmietwo! Hasło, że ^cukier krze- 
pi“’, jest bezsprzedzuie słuszne i z d ro je ;  ałe*jnie 
może być komeńtow7ane w ten sposób, że cukier 
krźepi głównie... cukrowniie. Mąją u nas produ­
cenci cukru w swem ręku niewątpliwie siłnj atut: 
eksport, w7pływ  na aktywność naszego bilansu 
haiidLowego. I  tym atutem wciąż w7yw-ierają pre­
sję na ijźecz swego egoizmu handlowego, (swych 
samolubnych oalow. A le  niemhiej w jchwili, gdy 
siła_ nabyw7cza zarow-no ludności w7iejskiej jak i 
miejskiej zmniejszyła się, dochody urzędników i 
wojskowych zośt-ały obniżone — musi społeczeń­
stwo żądać, aby cukier nietylko krzepił fabrykan­
tów t-ego słodkiego dla icli kieszeń produktu, ale 
również i najszersze warstwry.

peny przeiujislowe muszą być obniżone!
Jieśt to jeden z '.istotnych w7arunków walki 

z drożyzną. Jest to jedna z głowmych przesłanek 
umożliwienia bytu rzeszom obyw7ateli.

Polska musi być.',-krajem tanim. Materjalne 
potrzeby obywatela muszą być chronione przed 
wyzyskiem  i egoizmem produkcji przemysłow-ej, 
nie liczącej ,s ię ze zmianami w  strukturze społecz­
nej, spowodowanemi pogłębianiem się kryzysu 
ś.w7iatowego i pow7szechną pauperyzacją.

Nauczka da Odańska.
Jak wuadomo, senat w. m. Gdańska wymówńł 

Polsce umowę, na podśtawić której flota polska 
korzystała z portu W. M. jako z porte d ‘at,t,ache 
dla oelów7 remontu swych okrętów. Jakkolwuek 
w-ypow7iedzenie tej umowy stoi w zasadniczej
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sprzeczności z zasadami Traktatu Wersalskiego, 
gwarantującego Polsce wolny dostęp do morza 
w Gdańsku, to jednak, pozostawiając zasadnicze 
rozstrzygnięcie sporu przed forum L ig i Narodów 
na dalszą przyszłośó^Kząd Polski postanowił dać 
nauczkę Gdańskowi, przenosząc remont swych 
okrętów do portu łotewskiego — Lihawy.

Decyzja ta okazała się trafna zarówno pod 
względem ,gospodarczym, jak i politycznym.

Okazało się, że Libawa, jeśli chodzi o koszt 
remontu, tańsza jest od Gdańska o 40 procent. 
Przyjęcie, jakiego doznał pierwszy okręt polski 
(transportowiec ,,W ilja“ ), skierowany do Lihawy 
w celach remontu, świadczy, że Łotwa ocenia nale­
życie korzyści, jakie wynikają dla niej z pracy) 
nad remontem okrętów polskich i że praca ta 
stanie się walnym czynnikiem, wzmacniającym 
węzły przyjaźni polsko-łotewskiej. Pobyt „W ilji"  
w Libawie b jł  jedną wielką manifestacją tej p rzy­
jaźni. Łotewski dowódca morski i dowódcą garni­
zonu miejscowego złożyli natychmiast po przyby­
ciu polskiego statku w izytę jego komendantowi. 
Niedośe tego. Dowódca floty łotewskiej kmdr. Sta- 
de z kilkoma jednostkami bojowemi marynarki 
łotewskiej przybył specjalnie z Rygi do Libawy, 
celem powitania statku polskiego.

Jest prowincjonalny mecenas, twardy piasto- 
wiec. Chłop na scliwał! Banderja wyjechała po 
„pr-epijera" Witosa, a on się Chwali, że po ńi-ego. 
Dobre mniemanie o samym sobie też coś warte’! 
Jechał tedy do Tymowej z kumotrami, ale go 
gryzło w sumieniu, że „premjera'“ niema — i że 
„naród" się rozczaruje. Dojechali do Uszwi. Stąd 
i z o w ą d  wyjeżdżają fury — wstążki, papierki, 
dzwonki. Co tu robić? N igdy nie przemawiał.
' " A le  przecież. Dźwiga się — i trzyma mowę 
do „narodu". „Niema p. premjera, bo wezwany 
w  bardzo ważnych sprawach, musiał \yyjechać do

Zrobić porządek z kartelami.
Już niejednokrotnie zwracaliśmy Rządowi u- 

wagę na ciężką sytuację wsi. Zreszitą nie chodzi 
specjalnie o wieś, ale wogóle o niezamożnego kon­
sumenta, zwłaszcza takiego, który nie ma żadnych, 
choćby iiajinniejRzyćh stałych poborów. Są rze­
czy, które już dawno należało zmienić. Wszysoy 
narziekają na kartele, a jakoś trudno £'iq W ładzy 
dobrać do nich i zrobić porządek. Opozycja w y­
zyskuje ciężką sytuację, a cóż łatwiejszego, jak 
krytykow ać,. a nawet podburzać, zwłaszcza gdy 
prócz ogólnego kryzysu specjalne dolegliwości lu 
dziioni dokuczają.

Któż bowiem pojmie i zrozumie, dlaczego nie. 
mogą być tańsze takie rzeczy, jak : cukier, sól, 
nafta, (nareszcie już potaniała.)]^zapałki, droż-

To, co piszle autor o powstaniu antypolskiej 
agitacji sjotlistów w Am eryce, jest charaktery­
styczne dlatego, że agitacja ta rozpoczęła się od 
25 listopada 1918, a więc łączjjgsię z klęską mili- 
tartną Niemiec, i kto wie,, czy Niemcy za je j po­
mocą nie w ygryw a ły ‘. swoich atutów. Rozdziały, 
w których autor opisuje dzieje naszej reemigracji 
z  'Am eryk’ , jaskrawo dowodzą, ile stracił kraj 
na bagatelizowaniu tej sprfawy i nie,znajomości 
rzeczy, ujawnionej przez społeczeństwo Macierzy. 
Wychodźtwo nasze musiało w specjalnych wezwa­
niach zwracać uwagę „sejmu i rządu na fakt, że 
nie dotrzymuje się żadnych m czasie kampanji 
za pożyczką dolarową stawianych gwarancyj", 
reemigranci, którzy powinni się stać czynnikiem 
pracy, przedsiębiorczości, energji, — po powro- 
oie do ojczyzny stali się ofiarami szykan biu­
rokratycznych z powodu braku świadectw... 
stwierdzających, czy są uprawnieni i uzdolnieni 
do prowadzenia takiego lub innego warsztatu pra­
cy lub rzeńnosła, a co gorzej urzędy zaczęły ich 
gnębić podarkami od „wzbogacenia się" od „p rzy­
rostu majątku" itp. Wielu, bardzo wielu nie w s­
trzymało, sprzedało objekty za bezcen i wróciło 
do Am eryki. W szystkie te doświadczenia życiowe 
stwarzają materjj,ał, kształtujący duszę naszego 
wychodźtwa. Powstaje tam rozgoryczenie na „sta- 1 
rv  k ra j", podsycane przez niektóre czynniki z 
P ilsk i, które godzą się raczej na najrychlejszą 
am erykanizację, niż na wytężenie wszelkich sił 
w  celu połączenia wszystkich żywiołów narodo­
wych dla obrony polskości. W  ostatnich latach 
polskość traci grunt pod nogami, straciło się juz 
teren katolicki, traci się go „we własnyfch orgaj 
rnzacjach, popierających nieopatrznie sport, będą­
cy najniebezpieczniejszą formą amerykanizacji, a 
nawet tracimy ten grunt w naszej własnej prasie,

Najleześć-gości polskich urządzono pokazy lot­
nicze, a- następnie — bankiet, poczerń kmdr. Moh- 
nczy, komendant „W ilji" ,  wydał śniadanie na 
cześć gospodarzy libawskieh. Gdy w „W il j i "  do­
konano potrzebnego remontu, okręty łotewskie 
odprowadziły nasz transportowiec na pełne, morze, 
żegnając go sygnałami szczęśliwej podroży. Oczy­
wiście, wszystkie inne okręty polskie udawać się 
będą również do Libawy, dla dokonania remontu. 
Gdańsk może pożegnać się z polską gotów ką, 
która wpływała jako wygórowany zresztą koszt 
remontu. 1

Sam tego chciał
Oczekiwać należy, iż bolesna nauczka, jaką 

otrzymał Gdańsk w sprawne remontu okrętów, 
nie będzie ostatnią Stocznia .gdańska korz,ysTa 
z poważnych zamówień Rządu Polskiego w  zakre­
sie wyrobu wagonów. Spodziewać się należy, że 
zamówienia te będą cofnięte Gdańsków' i odda­
ne fabrykom polskim. Bezprawne i niepoczytalne 
domagania się senatu gdańskiego, z jakieni' w y­
stąpił on ostatnio co do ewakuacji z Gdańska pol­
skiej dyrekcji kolejowej świadczą, że samobójcza 
gorączka antypolska bynajmniej jeszcze nie opada.

Gorączkującego paćjenta leczyć należy — 
djetą.

Warszawy. Idźcie i jedźcie do Tymowej — wszyst­
ko będzie dobrze!"

Naród zdetonowany zaczął się wahać. A le  ten 
i ów, skoro się wy*,brał w drogę, to jedzie, i idzie. 
W ielu skręciło na boki.

W  Gnojniku rzęsisty pokropił deszczyk. 'Po- 
odpadały przyklejone wstążki, rozkleiły się. zie­
lone papierki. Szli i jechali bez ognia i zapału — 
zmoczeni —• 'i wrcfcszcie nic m ę niesńdowiiedzieli.

Nie udało się polowanie na ligą. Ten był gdzie­
indziej Mecenas miał minę żałosną 1 teraz dużo 
o tern ludziska opowiadają.

dże? A  gdyby tak jeszcze dodać, choćby tytoń 
i piwo. Przecieżby można sprowadzić tańsze sorty 
tytoniu, a i piwo mogłoby mniej kosztować!

Monopole 1 kartele państwa nie uszczęśliwią. 
Za droga administracja, za wielkie aparaty, za 
duże pensje pp. dyrektorów — to wszystko musi 
się odbić na bietinylm konsumencie.

Czy nie lepiej sprzedawać po niższych cenach, 
a mieć w ięksży obrót, aniżeli robie, tak, jak się 
robi? A  eźy zadowolenie społeczeństwa choć z tych 
rzeczy — zwłaszcza na 'tle  ogólnej biedy i naprę­
żenia stosunków — także nic nie warte? Należy 
sgybko działać.

Zlikwidować k a r te le o b n iży ć  wydatnie ceny 
artykułów pierwszej potrzeby, a nad gospodarką 
monopolów dobrźe się zastanowić!

d.).

w której z dnia na dzień rozszerzają się działyi 
angielskie". Słiisznie też nawołuje red. Osada do 
jednego celu: zgodnej pracy dla obrony zagrożo­
nej polskości emigracji. Kreśli nawet p. Osada 
plan organizacji, mającej służyć temu celowi. Spra­
wa duszy polskiej czterech nuljonów ludności w 
Stanąch jest dla Macierzy niezmiernie ważna. Na­
leży więc z całego serca" pragnąć, aby się udała 
akcja ochronna przed aiiferykanizacją, i gorąco 
życzyć jej powodzenia. Książka p. Osady przyczy­
nić się może skutecznie, a nawet powinna, dp w y­
jaśnienia społeczeństwu macierzystemu rozwoju! 
stosuiiików i -Obecnego ich stanu wśród Polouji 
amerykańskiej. Pisana rzeczowo i spokojnife, za­
opatrzona jesl w z należną ilość dokumentów w po­
staci odezw, uchwał różnych organizacyj, kores- 
pondencyj pomiędzy społieczno-politycznemi in- 
s ty tulejami kraju i emigratcji etc. Posiada więc 
wartość więcej niż publicystyczną. Oby przyczy­
niła się do tego, byśmy tu w kraju zajmowali się 
więoej niż dotychczas naszymi braćmi za oceanem. 
•Tak dotąd, zainteresowania macierzy m iały na oku 
wy^iiki przeważnie — płynące z kwesty... A le  
„stary k ra j" ma obowiązek dopomóc w ratowaniu 
dusz polskich w Ameryce. Interes narodowy za­
morskich rodaków jest naszym narodowym mtere- 
se%n. Gdy zostanie to w Polsoe powszechnie zro- 
zulmiane, to i Wyniki kwest będą pomyślniejsze. 
A  nasze wy,chodźtwo może państwu oddawać takie 
usługi politycznej natury, jakie em igracja nie­
miecka oddaje — Rzeszy.

W. W  W. (Przegląd literac.)

Czytajcie Lud Katolicki.
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Niesłychane świętokradztwo w Bialskiem. W  
nocy dnia 3-go b. m. włamał się nieznany sprawca 
przez okno do kościoła św. Józefa w Leszczynach 
pow. Biała, gdzie :skradł z szafeczki umieszczonej 
obok obrazu św. Ireny kilka pierścionków’ i ob- 

_ rączek złotych, na|sjtępni-e wsizedł do zakrystji, 
tu zjadł komunikanty i wypił butelkę białego w i­
na, poczem ulotnił się tą samą drogą,“Lnie pozo­
stawiając po sobie żadnych śladów'.

Odkrycie iłowych żył naftowych. W  czasie 
wierceń poszukiwanych w pow. delatyńskim na 
Antyklin ie Czarnego Potoku odkryto zupełnie no- 
wre obszary roponośne. P rzy  dowierc-aniu szybu do 
głębokości 674 ni. otrzymraio znaczne przejawy 
ropy, w początkowem .stadjum przeszło 1.000 kg. 
dziennie. Ilość gazu ziemnego wynosiła przytem  
około 2 m. sześć, na minutę. W ynik ten świadczy, 
że znalezione, źródło jest ropodajiśń. O wielkości 
złóż roponośnych w tem miejscu, świadczyć będą 
dalsze prace w szybie", i dalsze wiercenie.

Zjazd S. M. P. w Tarnowie. W  Tarnowie od­
był się 9-ty zjazd męskich Stowarzyszeń Młodzie­
ży Polskiej przy udziale przeszło 800 delegatów. 
W  czasie obrad wysłano telegramy hołdownicze 
do Ojęa sw., p. Prezydenta Rzpltej i Marszałka 
Piłsudskiego.

Tydzień LOPP. w Tarnowie. W  Tarnowie roz­
począł się „Tydzień LO PP.". W  program uroczym 
stośći weszły: capstrzyk orkiestr wojskowych i 

ćęywilnych po ulicach miasta i przemówienie prof. 
Kautzkiego z balkutju starostwa do licznie ze­
branej publiczności. W  drugim dniu tygodnia od­
było się uroczyste nabożeństwo, zbiórka przy sto­
likach, koncert orkiąśtry w-ojskowej i w ielk i po­
kaz gazowTy.

Grad w ubiegłym tygodniu poczynił w ielk ie 
szkody w okolicy Tarnowa. Grad dochodził do 
wielkości kurzego jaja. Także w Zagłębiu Dąb- 
row.skiem szalała burza gradowa.

Bata redukuje?.! Wskutek zmniejszenia wyw o­
zu, zakłady przemysłowo Bata w Żylinie zreduko­
wały niedawno 8 tysięcy robotników i pracowni­
ków. W  międzyczasie eksport obuwia fabryki Ba­
ta Skurczył się w dalszym oiągu, wobęc czego fa­
bryka zwolnić ma w najbliższym czasie dalszych 
7 tys. vobotników i urzędników.

Samobójstwo priifesora. W  Złoczowie 1 popeł­
nił samobójstwo wystrzałem z rewolweru w usta 
BO-tetni prof. gimnazjum im. Sobieskiego ś. p. 
Chor,ak. D cm t od szeregu lat był profesorem te­
go gimnazjum, a ostatnio był gospodarzem 8 kla­
sy. O przyczynie rozpaczliwego kroku ś. p. Cho- 
raka krążą w' Złoczowie sensacyjne pogłoski. I  
t-ak przyczyną samobójstwa miały być złe wyniki 
egzaminu dojrzałości, albowiem padło 9 abiturjen- 
tów, wóród których było kilku uchodzących za do­
brych uczniów. Jak mówią, w'"czasie obrad ko­
misji maturalnej miało dojść do ostrego starcia 
między ś. p. Chorakiem a wizytatorem kuraterjum 
szkolnego. Samobójstwo znanego w Złoczowie pro­
fesora wywołało przygnębiające wrażenie.

Przestraszył się „zmory“ i skonał. W nocy 
z 4 aa 5 bm. na cmentarzu prawosławnym w  
Dryezkach gminy janowskiej, dwaj złodzieje cmen­
tarni Bazyli Korjanów i Stefan Piezanów zamie­
rzali obrabować grób zmarłego przed dwoma dnia­
mi zamożnego gospodarza P iotra Mieszkowa, do 
którego trumny" według pogłosek włożono szka­
tułę napełnioną złotemi rublami carskiemi.

Podczas odkopywania mogiły z sąsiedniego 
grobu wyskoczył duży czarny pies, który począł 
straszliwie wyć. Na widok psa obydwaj złodzieje, 
którzy wzięli psa za „zm orę" zaczęli uciekać. Pie- 
zonów przebiegłszy parę metrów upadł na mogile 
i skonał wśród anewryzniu serca.

Korjanów zobaczywszy to począł uciekać 
i wzywać pomocy. Usłyszawszy jego krzyk i do­
zorca cmentarny przybiegł na miejsce i zatrzy­
mał Korjanowa, który przyznał śię do usiłowanej 
kradzieży.

Obsługa zagranicznych długów państwowych kosz­
tuje 350 miljonów zł. rocznie

Ogłoszone zostały dane urzędowe o długach 
państwa polskiego.

' styczni a r. b. długi wewnętrzne w y­
noszą 458.646 tysięcy złotych, długi zaś zagra­
niczne, wyrażone również w złotych, dochodzą do 
4,569.838 tysięcy. _

Ta ostatnia suma składa się z dwóch części.
Pierwsza — to pożyczki, emitowane w róż­

nych czasach, poęząwszy od 6-proc. amerykań­
skiej 1920 r. a skończywszy na 7-proc. stabiliza­
cyjnej 1927 r. i sięgające sumy 1,079:842 ty­
sięcy zł.

Nareszcie przemów ił

Zrobić porządek z kartelami.

Dusza polska w Ameryce,
(O



Nr 20 “LUD KATOLICKI* Str 3.

Drugą część stanowi zadłużenie względom rzą­
dów państw obcych; wynosi ono zł. 2,87(5.683 
tysięcy.

Najw lększym naszym wierzycielem są Stany 
Zjednoczone: emisje obligacyj wynoszą zł. 863.370 
tylsięcy, zadłużetntie zaś najsze wobec rządu zł. 
1,838.028 tysięoY, razem więc zł. 2,701.398 tysię­
cy, czyli prawie 60 proc. wszystkich naszych dłu­
gów  zagranicznych.

Drugim najw iększym wierzycielem jest Fran­
cja, której winni jesj.esm,y zł. 802.998 tysięcy, 
czyli około 18 proc. naszego zadłdżenia zagra­
nicznego.

Trzecim zkolei w ierzycielem  jest Szwecja z su­
mą zł. 299,019 tysięcy.

Dopiero na czwartem miejscu — rzecz wielce 
pod względem sensu politycznego Zna(mienna — 
W ielka Brytanja z kwotą emisji zl. 72.880 ty ­

sięcy i w ierzytelności zł. 141.932 tysięcy.
Ile wynosi roczna kwota procentów i amor- 

tyzacyj od tyeh długów? Zagadnienie to ma szcze­
gólną wagę. w stosunku do naszych długów za­
granicznych, ze względu na ich wysokość i 
wpływ na nasz bilans płatniczy..

Otóż kwotę roczną procentów i amortyzacyj, 
którą państwo płaci zagranicy od wymienionego 
wyżej długu zł. 4.570 miljonów, szacować trzeba 
mniej w ięcej na zł. 350 miljonów.

Wojskowi nie mogą uczestniczyć w zgromadze­
niach publicznych.

W  „Dzienniku Ustaw" nr. 48 z dn. 7. b. m. 
ogłoszono ustalwę o zgromadzeniach z dn. 11 mar­
ca 1932 r.

Jednocześnie ogłoszono rozporządaenie mini­
stra spraw wojskowych, wydane w porozumieniu 
z ministrem spraw wewnętrznych w sprawie zwo­
ływania przewodniczenia i uczestnictwa osób woj* 
skowych w zgromadzeniach.

Rozporządzenie to przewiduje, że osoby w oj­
skowe w służbie czynniej i w stanie czynnym 
z  wyjlątkiem piastujących mandat do Sejmu lub 
Senatu oraz sprawujących urząd ministra wzglę-yf 
dn,ie podsekretarza stanu innego resortu, niż mini­
sterstwa spraw wojskowych, jak rówmież z w y jąt­
kiem wojewodów — nie inogą zwoływać, przewo­
dniczyć, ani uczestnięzyć w  zgromadzeniach pub-; 
.icznych. Ząkaz ten odnosi się zarówno do zgro­
madzeń w lokalach, jak do zgromadzeń pod gołem 
niebem, do manifestacyj publicznych i pochodów, 
ą  także do zgromadzeń nie publicznych, jakiemi 
są zelbramia osób ircalnycn osobiści-e inicjatorom 
zebrania oraz zebrania członków legalnie istnieją­
cych zrzeszeń, odbywmjącycli się w lokalach zam­
kniętych. '

Osoby wojskowe w służbie czynnej i w sta­
nie nieczynnym mogą zwoływać,. przewodniczyć 
i  uczestniczyć w zebraniach członków tych legał­
by ch istniejących zrzeszeń, do których wolno im 
należeć ną podstawie uprzednio wydanego zezwo 
lenia właściwych władz wojskowych. W  zjazdach 
mogą osoby wojskowe w służbie czynnej i wr sta­
nie. mecz,1) nnym uczestniczyć tylko za zezwoleniem, 
m inistra spraw' wojskowych. W  zgromadzeniach 
przedwyborczych osoby wojskowe w służbie czyn­
nej i w' stanie nieczynnym nie mogą brać udziału.

W ojskowi w stanie spoczynku oraz wojskowi 
piastujący -mandaty poselskie i. -senatorsKie oraz 
sprawujący urzędy ministrów' czy wiceministrów1 
innego resortu niż M. S. Wojsk, lub wojewody, 
tudzież oficerowie rezerwy i pospolitego ruszenia 
nie mogą przewodniczyć ani uczestniczyć w zgro­
madzeniach w' mundurze wojskowym. Ten zakaz 
dotyczy zgromadzeń wszystkich rodzajów łącznic 
ze zgromadzeniami przedwyborczemu

Z Brzeska. Dn. 28 maja odbyło się otwarcie 
św ietlicy Akadem ickiego Związk i Strzeleckiego 
przy udziale około 50 uczestników'. Prezesem 
Zwdązku jest mr. Młynek Marjan, sekretarz Yćydz. 
Pow. Jest nadzieja, że Akademicy nip tylko w 
Brzesku, ale i w całym powiecie zorganizują się 
i zaznaczą to we współpracy z innemi czynnikami, 
zm ierzającemi do konsolidacji stosunków'. Obwie- 
pol nie ma nic do gadania w tym  powiecie.

W ybryk natury. Wśród mieszkańców mia­
steczka Budsław (W ileńszczyzna), silne wrażenie 
wwwołał fakt urodzenia się dziecka potworka w 
.jednej z m iejscowych rodzin. Noworodek jest ja ­
kimś złośliw'ym wybrykiem  natury: Zamiast rąk 
posiada kopyta, jak u śwmi, twarz ma obrośniętą 
włosem, przypominającą małpę, dolna za-s . Gzęść-, 
ciała tego potworka podobna jest do psa.

Niezwykłym  tym okazem zainteresował' się 
lekarze. Rzecz charakterystyczna1,^ że ,jdeszy się 
■on dobrem zdrowiem.

Wiadomość o urodzeniu się tej dziwacznej is­
toty przyjęta została wśród miejisćowej ludności 
jako zapowiedź wojny Pnietirodzajów i t. d.

Pomoc społeczeństwa przy badaniu wędrówek
ptaków.

Jak wiadomo dla badania loiu ptaków, opusz­
czających .s>we sieaziby na okres zimowy, służy 
najlepiej system obrączkowania. W  Polsce istnie­
je  „Stacja Badania Wodrówek Ptaków " przy Pań- 
stywowem MUzeum Zoologie znem w Warszawie, 
prowadzona przez pr\of. Z. Zbigmewskiego.

System obrączkowania ptaków pozwolił na 
Ustalenie szlaków, któreno odbywają się wędrówki 
perjodyczne. Szlaków takich jest pięć: Europej­
sko - Smiegambijski, Kaukazko - Zambezyjski, A - 
rabsko - Malaberyjski, Himalajsko - Iiiuduskj oraz

Syberyjsko-Malajski. Tworzą one t. zw. „wachlarz 
em igracyjny". System ten pozwala także stw ier­
dzić,“ czy ptaki wracając z południa przylatują do- 
słownie^w nnejisoe gniazdowania, i t. d. Ma to 
powlażne znaczlenfLo dla badań ornitologicznych.

Na to jednak, by stacja taka należycie fun­
kcjonowała, potrzebna jest pomoc ludzi, którym 
dobro nauki ieży na sercu, oraz którzy jako ta­
ko znają się na gatunkach ptaków, gdyż przy 
obrączkowaniu jest to niezbędne. Zeązłego roku 
stacja polska miała 12 takich pomocników, dziś 
liczba znacznie się podwyższyła. Rezultatem prao 
zeszłorocznych stacji polskiej było zaobrączkowa­
nie 1028 ptaków.

Właśnie teraz nadchodzi najlepszy czas do 
obrączkowania ptaków, gdyż obecnie niedługo 
zaczną opuszczać gniazda ptaki młode, które naj­
łatw iej jest obrączkować. Wszystkim, którzyby 
chcieli pomóc badaniom, Sta-eja w Warszawie wy­
śle kwęstjonarjdisze, obrączki i pouczenia na pi­
semne zgłoszenie się.

Ograniczeniu paszportowe będą w jesieni u- 
ohyjone. Jak donpsi jeden z dzienników warszaw­
skich o Im1 cne ograniczenia paszportowe,^ mającuna 
celu uniemożliwienie masowego wyjazdu obywa­
teli naszego pa,rńsJtwa w porze letniej zagranicę, 
mają być na jesieni uchylone. Po skończeniu sezo­
nu kąpielowego, w jesiennym sezonie handlowym, 
wprowadzony ma być zpowrotein normalny ruch 
paszportowy.

Podatek od psów obowiązuje nadal. Min. spraw 
wewn. otrzymało od kilku wojewodów zapytania,

czy samoistny podatek komunalny od psów może 
być nadal pobierany wobec zmiany art. 21 ust. 
o tymczasowym uregulowaniu finansów komunal­
nych. W  związku z tern. M. S. Wewn. wystosowało 
okólnik no wszystkich wojewodów, w którym w y­
jaśnia, że nowela mltajła m. in. na względzie przed­
mioty zbytku, służące do osobistego użytku, które 
to określenie nTb mioże dotyczyć psów. Intencją 
ustawodawcy nie było przeto znoszenie podatku 
od psów.

Zakliczyn. n/D. W  niedzielę 12 czerwca od­
był s ię  u nas wspaniały wieo£ któremu przewodni­
czył nacz. Sądu, radca Korotkiewiez z zastępcą 
na>cz. poczty Kościółkiem a sekretarzował drogo- 
mistrz Józef Łącki.

W  przeszło godzinnem przemówieniu ks. poseł 
Dr Czuj zobrazował -sytuację wewnętrzną i zew­
nętrzną państwa. Następnie przemawiał komi­
sarz miasta Brzeska p. Dadak, prezes pow. za­
rządu bloku.

Kilku 'Ćliłystków z niejakim Gustawem Olek- 
isikieni z Bieśnika młokosem Andrzejem Nędzą 
na ozele usiłowało oponować, ale zostali wypro 
szreni.

W  rezolucji uchwalono hołd dla Pana P rezy­
denta Rzeczyposp.: marsz. Piłsudskiego oraz wo­
tum zaufania dla Rządu.

Obradom przysłuchiwał się p. Starosta Bara­
nowski, który acz niedawno jest u nas, zdołał so­
bie zyskać, .sympatję u catej ludności powiatu za 
swój takt i serdeczne zajęcie się sprawami po­
wiatu.

Ale kradną.
Spotyka mnie kobieta z pewnej wsi i mówi: 

Bójcie się Boga., piszcie, albo jedźcie do Rzymu, 
czy do RzMdai, żeby coś zaradzili, bo strasznie 
na wsi kradną. Co noc. 'Najbardziej tam, gdzie 
w chałupie niema żadnego cnłopa, Kradńą pie­
rzyny^  poduszki, kury, — słowem.' wszystko, co 
im wpadnie w rę:oe. Żyć się przykrzy.

— A  no tak — pocieszam ją — i dawniej,, 
kradli. Jeno wojna rozbestwiła ludzi — a pa­
nowie z opozypji i podobni im mdąż jecdiali na 
policję, że „trapi naród", że jej za duzo, że za 
drogo 'kosztuje. I m^cie.

— Cóż z policji — mówi kobiecina — kiej te ­

raz nie wmlno złodziejowi powiedzieć „ ty “ , ani 
go tknąć, bo go w sądzie wezmą w obronę i jesz­
cze policjant będzie za to odpowiadał. I  dadzą mu 
urlop!

— Tak widzicie, do tego doprowadziła ta opoz- 
zyeja, co to wyszła ze -siódemki — która poli 
cjanfta ma za nic. Jakże może być dobrze?

Zredukowali ją, Licho płacą, a dużo żąaają. 
A chrześcijański nagród — ludzie jednej wsi okra­
dają się wzajemnlie. To smutne — ale da Bog — 
poprawi -się. — Bronić się — zrobić we wsi straż — 
nie czekać; ze wszystkiem na władze, a siódem- 
karzom hic dać się. okłamywać i bałamucić!
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O ceny na produkty rolne.
Zabezpieczeiue cen zbóż chlebowych przed 

zniżką jest główną troską, rządu na odóinku jego 
pracy gospodarczej. Rolnie^ pamiętają, że od po­
czątku przesilenia w rolnictwie,•■Cgdy ceńy pite- 
dów rolnych gwałtownie spadały, rząd zabiegał 
o stworzenie warunków, umożliwiających podnie­
sienie tych cen do poziomu opłacalnego. Rząd użył 
do tego celu kilku środków. Przedewszystkiem, 
wyznaczył z funduszów skarbowych wysokie pre- 
nye za wywóz zbóż, aby podnieść cenę uzyskiwa­
ną przez rolników na rynkach zagranicznych. Dla 
powstrzymania przywozu ziarna do Polski, rząd 
wprowadził bezwzględny zakaz przywozu zbóż w 
granice kraju. Dalej rząd stworzył specjalną in­
stytucję handlową, pod nazwą Państwowe Zakiady 
Przemysłuwo-Zbożowe, które w' okresach zw ię­
kszonej podaży za funduisze, otrzymane od rządu, 
zakupują odpowieidnie ilości zboża na rynkach 
wewnętrznych, aby usuwać z rynków nadwyżkę, 
któraby mogła obniżyć ceny. W szystkie te środki 
doprowadziły do poprawy^ cen na rynku zbożo­
wym. Obecnie ceny zarówno żyta, jak i pszeni­
cy, oraz owsa i jęczmienia są całkowicie, opła­
calne. Koszt produkcji korca żyta wynosi mniej- 
więcej około 22 zł. Cena zaś rynkowa wynosi 
obecnie ponad 30 złotych. Po osiągnięciu tak po­
ważnego rezultatu, rząd czyni wszystkie wysiłki, 
aby poprzednia jego praca nie została zmarnowa­
na. Dlatego też kilka dni terńu odbyło się w pre- 
zydjum rady ministrów w Warszawie posiedzenie 
z udziałem kilku ministrów, na którem omawiano 
obecną sytuację na rynku zbożowym, i ceny zbóz. 
Zaobserwowano bowiem od kilku dni zwiększoną 
podaż na rynkach zbożowych Podaż ta wzrosła 
po ukończeniu wiosennych robót polnych. Zacho­
dziła więc obawa, że wywołać może ona osłabię^, 
nie cen zbóż. W obec tego konieczne stało się 
przedsięwzięcie środKów, k óreby pozwoliły na 
utrzymanie dotychczasowego poziomu cen.

W  sprawie tej chod;i nietylko o interesy rol­
nictwa, ale i całego gospodarstwa krajowego Du­
ża różnica, jaka od kilku lat istnieje między ce­
nami artykułów rolniczych, a wyrobów przemy­
słowych, zmniejszyła zakup artykułów przemy­
słowych, wskutek czego przemysł i handel zna­
lazły .-się w dużych trudnościach. Jednocześnie 
wzrosło bezrobocie wobec zmniejszenia się pracy 
w przemyśle. Zmniejszenie różnicy między te- 
mi cenami, a wiec podwyższenie cen artykułów 
rolnych prz> j 3,dnoczernieni obniżeniu cen przemy­
słowych jełśt koniejezmtan dla ożywienia obrotów 
gospodarczych kraju. W ieś stanowi w Polsce ry ­

nek zbytu dla produkcji przemysłowej. Dostoso­
wanie więc cen artykułów przemysłowych do moż­
liwości rolnika zwiększy sprzedaż wyrobów itrze-, 
myślowych.

Nacisk rządu na wielki przemysł sprawił, że 
hutnictwo żelazne obniżyło ceny o 10%, a prze­
mysł naftowy o 18% do 30%! Zniżka ta jednak 
jęst niewyśtanozająfCa. Akcja  zniżkowa, aby w y­
wołać dodainie skutki gospodarcze, musi objąć 
wszystkie gałęzie przemysłowe. Przemysł może 
obniżyć cpny swych wyrobów, o ile potrafi zmniej­
szyć koszty wytwórczości. Dotychczasowe koszty 
wytwarzania w polskim przemyśle są zbyt wy- 
wysokie. Obniżenie tych kosztów jest więc niez­
będną koniecznością gospodarczą kraju. Jedną z 
przyczyni, jakie powodują obecne wysokie kr zty 
produkcji, są wygórowane uposażenia wyższych 
urzędników i dyrektorów w przemyśle. Długoter­
minowe umowy zawarte przez przemysłowców z 
dyrektorami zakładów i fabryk, nie pozwalają na 
szybkie obniżenie yjfi uposażeń, a tern samem 
zmniejszenie kosztów wytwórczości. W  tymi celu 
też rząd na wniosek sejmowego klubu Bezpartyj­
nego Bloku Mfepółpracy z Rządem opracował de-i 
kret, który ogłosi P. Prezydent Rzeczypospolitej 
na podstawie uzysikanych od Sejmu i Senatu 
pełnomocnictw'. Dekret ten umożliwi przemysłowi 
rozwiązanie długoterminowych kontraktów ze -wy 1 
mi pracownikami i obniżenie ich nadmiernie w y­
górowany1,cli obejcnie uposażeń.

W yaanie tego dekretu jest tylko jednem z 
poczynań w dziedzinie obmżania cen przemyslo- 
słowych. Rząd zbaidał również sposób gospodaro­
wania przedsiębiorstw przemysłowych i poczynił 
zabiegi o obniżenie tych wydatków. Nastąpiły 
więc w przemyśle polskim zmiany organizac1, jne, 
icląoe głównie w kierunku zespolenia odrębnych 
dotychczas organizacyj. Dalej, aby ułatwić trudną 
sytuację finansową, rząd przyznał znaczne ulgi 
dla handlu i przemysłu, podobnie jak rolnikom 
przyznał szereg ulg w spłacie zaległości niemal 
wszystkich podatków, opłacanych przez rolnic­
two.

Ta praca rządu wydaje już dodatnie wyniki 
Różnica między oenami przemysłowemu a cenami 
artykułów rolnych zmalała już znacznie w stosum 
ku do tej różnicy, jaka istniała dwa lata temu 
A kc ja  rządu, przyczyniając się do ożywienia o- 
brotów gospodarczych w kraju, przynosi dużą 
korzyść interesom rolników, którzy przy zniż 
oe oen artykułów przemysłowych liczyć mogą na 
zwiększoną sprzeda; swych płooów w miastach.
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ZE ŚWIATA.
W  RumuDjji nowy rząd utworzył Yajcla Wie- 

wod. W ybory do parlamentu odbędą się71ipca.
P>. kanclerz austriacki ciężko chory. Stan zdro­

wia b. kanclerza, ks. prałata Seipla ,-iest bardzpt-. 
groźny’ i wzbudza poważne pbawy. Chory pragnął 
udać się na zgromadzenie narodowe w ubiegłą 
środy przed wyjazdem jednak dostał silnego at-a.- 
ku kaszlu, który spowodował krwotok. Wiadomem 
jee.t, że b. kańclerz oddawna już chory jest na 
cukrzycę.

W Chile wybuchła rewolucja. W ojska rządo­
we r-r zeszły na stronę rewolucjonistów. Nowy rząd 
opublikował program, który przewidujejysocjali- 
zację szeregu gałęzi przemysłu. Nowy rząd stw ier­
dza, iż w łasno^pś‘ zagraniczna w kraju nie, będzie 
wywłaszczona, a długi zagraniczne zostaną spła­
cone. Przewidywane jest wprowadzenie w ysok ie­
go onodatku na wielką własność, ogłoszenie po­
wszechnego obowiązku pracy i konfiskata niepro­
dukcyjnych obszarów rolnych oelem zatrudnienia 
bezrobotnych. W  prpgrajnie nowego rządu leży* 
lównież upaństwowienie kopalń saletry, monopo­
lizacji produkcji nafty, tytoniu, cukru, napojów 
alkoholowych i zapałek, upaństwowienie banków 
i stopniowa socjalizacja kredytów.

Angielski plan zwalczania kryzysu światowe- 
angielski minister spraw wewnętrznych sir H er­
bert Samuel następujące żądania, których wypeł­
nienie uważa za konieczne dla usunięcia kryzysu 
światowego.

Skreślenie reparacyj i długów' wojennych, o- 
gólne ograniczenie zbrojeń, zniesienie okrętów' 
linjow'ych, łodzi podwodnych, min, samolotów wo­
jennych i broni gazow ej, dalej zniesienie po­
wszechnego obowiązku służby wojskowej i wkoń- 
cu skreślenie połowy wszystkich istniejących sta­
wek celnych, jako środek przygotowawczy do cał 
ko witego -zniesienia ba-rjer celnych.

Fala samobójstw w Niemczech. Liczba samo­
bójstw w Niemczech rośnie coraz bardziej; od 1 
stycznia r. b. do końca kwietnia odebrało sobie 
życie w Berlinie 683riosbby (6§6 w tym sanmn cza- 
oskresie roku 1931). W  roku 1931 ogólna liczba 
samobójstw na całym terenie Rzeszy dosięgła 
18.000.

Około 2000 ofiar walk religijnych w lndjach.
Minister d’ a Indyj, s ir  Hoare, oświadczył dziś 
w-' Izbie gmin, że obecnie- w Bombaju spokój został 
w zupełności przywrócony.

Mimo fo jednak stosunki pomiędzy Mahome­
tanami i Hindusami pozostają w dalszym ciągu 
naprężone. ;

Podczas ostatnich wTalk religijnych w' lndjach 
zostało zabitych ogółem 171 osób, zaś 1900 odnio­
sło rany.

Mobilizacja bezrobotnych w Stanach Zjedno­
czonych. Kongres amerykański zastanawiał się 
poważnie nad kwestją dnia pracy i zasiłków7 10-ciu 
miljonom bezrobotnych amerykańskich. Propono­
wane jest wydanie sumy 5 m iljardów dolarów na 
fu idusz bezrobocia,

Suma ta pozwoliłaby zarówno na udzielenie 
zasiłków, jak i podjęcie prac i ożywienie prze­
mysłu. Przedstawiciel Federacji Prącym Husin, 
slwierdził, że 16 miljonów osób w Am eryce gło­
duje, względnie jest niedożywionych.

Burmistrz m. Bostonu zaproponował budowę 
obozów koncentracyjjnycli dla bezrobotnych, jak 
w7 czasach wmjny. Zmobilizowani bezrobotni będą 
kierowani przez sztab inżynierów i budować mają 
drogi, przerzucać mosty itd.

Trzęsienie ziemi w Meksyku. Według bstat-'! 
nich doniesień w  Meksyku katastrofa trzęsienia 
ziemi spowodowała śmierć około pół tysiąca ludzi. 
Najbardziej dotknięte trzęsieniem ziemi jest Gua-. 
dalajara, główme miąsto stanu Jalisco, w którem 
zabitych zostało 300 ludzi.

Zn<>wu C i pól miljona worków kawy spalono. 
Jak z Rio de Janeiro donoszą, rząd brazylijski 
polecił zniszczyć 6.565.641 worków kawy, żeby 
zmniejszyć nadmierną podaż tego cennego pro­
duktu.

Obywatel polski wśród rozbitków ..Georges 
Philippar11. Do Mpifeylji przybyła ostatnia part ja 
rozbitków, uratowanych z katastrofy „Georges Phi­
lippar". Wśród rozbitków' znajduje się obywatel 
polski, niejaki M ieczysław Olewski.

Olewski. jechał na okręcie** jako więzień, a- 
resztowany za jazdę na pairówcu bez biletu. Po 
przybyciu do Francji miał być przekazany wła­
dzom sądowym. Jednakże podczas katastrofy O- 
łew7ski odznaczył się taką brawrurą i odwagą przy 
ratowaniu z płomieni kobiet i dzieci, że po p rzy­
byciu do Marsylji, dzięki świadectwom uratowa­
nych przez niego pasażerów, został on zwolniony 
przez prokuratora od jakiejkolw iek odpowiedzial­
ności karnej i w najbliższych dniach będzie re- 
patrjowany z wolnej stopy do Polski.

Obniżenie pensji urzędniczych w Ameryce.
Senat amerykański jiostanowił obniżyć o 10 proon 
płace urzędników, pobierających ponad 100 do 
łąrów rocznie? Przewidziane z tego tytułu oszczę­
dności wyniosą 119 miljonów dolarów.

. Chciał zabić Muisisoliinego. Podejrzany o plan 
dokonania zamachu na prenijrtpa. Mussolinięgo An- 
gelo Gardełatbo je»st powfeęeehni^znanym,. w' itu-j 
t/Jszych kołach anarchistycznych. Zbiegł 011 przed 
10 laty do Szwajęarji. Gardelotto wzięty w  krzy- 
żow&ogień pytań komisarzy policyjnych, przyznał 
się wkońcu ,iż zamiarem jego było zamordowanie 
Mussoliniego. Postawiony 011 zostanie przed nad­
zwyczajny trybunał Pcbrony królestwa włoskiego-,- 
który, według wszelkiego, prawdopodobieństwa, 
wyda na niego wyrok śnujerci.

Olbrzymi pożar laisów w Kanadzie. W  półno­
cno-zachodniej/części prowincji Quebec skutkiem 
niebywałej suszy wybuchł na olbrzymiej przestrze­
ni pożar ląsów. Ludność; w pauioę, uciekła ze 
swych siedzib .szukając schronienia na jeziorach.

Zagrożony jest również szereg „miejscowości 
prowincji Ontario.

W  Tel-Awiwie powstał konsulat Rzplitej pol­
skiej W  Tel aS bw M  otwarty zoĘał w tymi 
[niach konsulat Rzplitej polskiej. K ierownikiem  

konsulatu mianowany został konsul gen. dr. Ber­
nard Hausnęt*. A  więc*|żydzi mają swego konsula.

~W ekskaisegze Wilhelmie płynie krew ży­
dowska. Przedstawicielowi lewicowego ,,Quoti 
dien“ , należącego do znanego właściciela fabryki 
koniaku Hennesyćgo.ioświadezył książę Joachim 
pruski, pracujący obecnie jako dyrygynf ork ie­
stry w jednym z lokali paryskich,’ że jego wnj., 
b. cesarz W ilhelm  II, posiada w swych żyłach 
krew żydowską. Z tego właśnie powTodu doprowa- 
dził Wilholm I I  Nieiney do katastrofy. Bratanek 
cesarza wypowiedział się za Hitlerem, chociaż 
nie należy oficjalnie do jego^troim ioŁwa O czek u j 
on od narodowych socjalistów uzdrowńenia, przy-

Dożył 165 lat. W  Angorze znaleziono mężczy­
znę nazwiskiem Timu Anglia, który dożył lat 165. 
Dotychczasowej rekord długowieczności został za­
tem pobity o 9 lat.

Odznaczenie zakonnicy polskiej we Francji.
W  konsulacie gen. R. P. w Lille  odbyła się w tych 
dniach uroczystość wręczenia odznaki K rzyża Za­
sługi Siostrze Rafaeli Rybakówmie,’ , kierownuczce" 
sekcji Patronatu dla dziewcząt w Lille. Dekoracji 
dokonał p. konsul Mazurkiewicz w obecności p. 
konsula gen. Kary, ks. wice-dziekan a Lepoutrej, 
delegata ks. kardynała Lienąrt, kąpłanów i za-< 
konnic polskich, oraz przedstawicieli prasy.

Coby było, gdyby było? Zdawałaby się,' ż?" 
wojna wisi na wło,#u. Oczywiście są tacy, którzy 
wyglądają wojny, jak kanja deszczu. A le  — za­
pewne — długiąlbędzi-e ich czekanie — i niedo- 
czekanie — Co daj Boże. W ojny chce fen — o ile 
chodzi 0  Człowieka prywatnego, kto się chóe od­
kuć i wvkopąć*;z długów7. Jeżeli zaś chodzi o pań­
stwa — to terni rządzą banki^jzy i finansiści,- 
bo oni dają pieniądze na wojnę’. Jeszcze państwa 
nie spłaciły starych długów7, więc nowych zaciągać 
nie mogą — zreszitą każdy kij ma- dwu końce. 
W ojna dziś — to za trzy miesiąoe rew7olucja. P rze­
to i ci, którzyby mieli ochotę,.\czy nawet pieniądze, 
przewidują,, coby było. To też — możemy spać 
spokojnie, ale trzęba pracować i stac na straży — 
na wszelki wypadek.

M B i ^ n H g B n B B n D n m

Atak gazowy i obrona Tarnowa.
(Dokończenie).

Pierwsze te ćwiczenia, zorganizowane na tak 
wielką skalę, miały na celu wykazać sprawność 
naszych sił obronnych, pomocy ratunkowej i u- 
świad omie nie ludności 00 ma w danyjtn wypadku 
Pobić. Łatw iejsze ma zadfainie ludność' mia-st, bo 
w takich chwilach chroni się do brarn i schronów, 
które w tym  celu są przygotowane. Co natomiast 
ma robić wieś w takich wypadkach, każdy z nas 
powie, że wieś jest na łasce boskiej. Otóż nie, 
trzeba wiedzieć, że nieprzyjaciel będzie bombar­
dował tylko miasta, wieś zatem zostawia w spo­
koju. Nie koniec na tein, bo gaz puszczony w m ie­
ście, płynie z -wiatrem dalej, napotyka na wioskę 
i robi w niej spustoszenie, zatruwając każdego) 
kto -się w niej znajdzie. Wojsko zaś i drużyny 
ratownicze m ogąfćzęściowo -pomagać w okolicy 
miasta, ale gcly zagazowana miejscowość jest dalej 
od miasta tean i dojazd drużyny ratowniczej 
jest trudniejszy. Marny jednak wyjśćie z tejhśy- 
tuacji, dziś w każdej gminie, a nawet wiosce: 
jest straż pożarna i tę powinniśmy przygotować, 
by w razie przypadku szła nam z pomocą. Obywa­
tel polski powinien pamiętali’1 o tein, by ta straż, 
która w  razie pożaru jest najpotrzebniejsza, by.-, 
ła też w rnzje wojńy gazowej tym saflntarjuszem 
z Czerwonego Krzyża. Zanim to nastąpi musimy 
się przygotować do obrony* bo niestety, obok

Zapasy ciepła na z;mę
to węgiel w piwnicy, konfitury, soki. kompoty 
w spiżarni, domowe wina i nalew ki w kredensie... 
Gromadźcie zapasy zaweząsu, gdy owoce dojrze­

wają.
‘ konfitur, soków, kompotów, mar,-
meftajd zbliża się. Należy się do tego zawczasu 

przygotować, 
łiezww to tanie książki i przepisy we wszystkich 

______________  księgarniach.

mów i dełh iracyj w Genewie i Lozannie, fabry­
kuje się wcią arirwfity, kule i gazy, narzędzia 

najbardziej mordemze.'. Wobec więc rozszerzenia77 
morderczego zasięgu wojny na ludność cywilną 
Plum ona obecni^przebyć przeszkoleni^, jak-ćliro- 
hic  ̂ i zabezpieczać się przed zgubn-eini środkami 
Ymjny gazowej .Do miał na '.wplu pokaz tarnowski.

i  1 óby takie są konieczne, aby ludzie nauczyli, 
sio walczyć skutecznie z najgorszą bronią. A  więc. 
trzeba już dziś o tein ponąyśle&^óp może być za. 
linesiąc, t o k  czy lat dziesięć'’, by później me sta­
nąć z rękami załańtaneani, bo wtedydschronienia. 
nie da w7ykopany w brze4gu locn, jak to było- 
w czasie wojny światowej, bo gaz jako ciało cięż­
sze od powie tuza nie unósi się w7 g'órę a-le jxd za, 
po ziemi. Jedynym środkiem ratunkowym w p ierw ­
szej  ̂ eh wili jest maska by nie^ tracie przytom­
ności a naistępui-e piwnica, która powinna być-, 
w tym celu zbudowana1) by dać pew ne ^chronieniey 
a która dziś może fełużyć do w.^ystkiego. Zasta- 
'fiowiny śię nad tern i Dądźmy przygotowani bo­
rne wiemy. 00 nasz sąsiad jeden i drugi myśli. Nic 
szczędźmy zaite|tn griosza i zapisujmy się do L ig i 
Obnony Powńetrznbj Pajistwa, bo t-e 30 czy 50 gr. 
nuesięczuie dądza^nam^.śiłę, która nieprzyjaciela* 
w nasze progi nie w7puści. b. w .

Odpowiedzi redakcji.
.P. łozef Mazin* i towarzysze, oraz Szcze- 

piajn Duda z paga*'ji Sz"zueiii. Dziękujeipy zat ko­
respondencje. Nie umieściliby ich, ho sprawa la, 
została już wryjaśniona. Piast-owców wuzyśe.y zna­
ją i wszyscy wiedzą, że oni. ży li i żyją tylko* 
okłainywanjem łudzi. Ks. kanonik L igęza 'jest 
przez wszystkich tak szanowan-yjl że mu żadne 
u,siłowam» pomniejszenia tego szacunku nie za­
szkodzi.. BądźPie Panowie, przekonani, że -stoimy; 
twardo ma straży w obronie uczciwości 1 ładu 
społecznego.

W  sprawie reformy modlitwy szkolnej w po­
wiecie Dąbrowskim. Jak nas informuje Ks. Dr.. 
Czuj  ̂ sprawa została odpowiednio załatwiona- 
a okolnik Mu.isterstwa dotyczący tej sprawy, zo 
stanie w najbliższych dniach ogłoszony.

Kącik praktyczny,
Kit do sklejania kauczuku, -szkła i bronzu. 

-sproszkowaną gumę trzeba rozpuścić w amo 
niaku; powstanie 7, tego kleista masa/ którą nale 
ży rozgrzać przed użyciem i rozpuszczoną sma­
rować przedmioty, które 'chcemy skleić.

Jak pozbyć się mrówek?
, P lagę naszych spiżarni stanowią nieraz mró- 

w7ki, których trudno się pozbyć. Kamfora stano­
wi dobry przeciw nim środek, ale ma tę ujemna ' 
itronę, że inne przedmioty przechodzą jej wonią. 

Skutecznym środkiem jest kładzenie na półkach, 
łebków od cygar, mrówki nie znoszą zapachu ty 
toniu, dosyć jest trzymać w  spiżarni otwarte pu­
deł m od cygar, ażeby owady te zupełnie w y­
straszyć.

Instytut Badania Najnowszej H istorji Polski 
zwraca się z wezwaniem do ws^y&Hkich zalegają­
cych z opłatą prenumeratorów zbiorowego -wyda­
nia „Pism-Mów-Rozkazów“ Marszałka Piłsudskie­
go o wpłacenie należnych wydawnictwu rat na 
konto P. K. O. Nr. 22.902 w nieprzekraczalnym 
terminie do dnia 1 lip,ca b. r. W  bazie nieuiszcze- - 
nia rat przez zalegających z opłatami prenume­
ratorów — wydawnictwo będzie zmuszone bez­
zwłocznie po dniu 1 lipoa wystąpić przeciwko nim 
na drogą^sądową, co narazi opieszałych prenume­
ratorów na zbędne i nieproporcjonalnie wysokie 
w .stosunku do zaległych 'opłat, koszta sądowe.

Pren. w  Polsce r o c e n i e  1C z ł . ,  k w a r t .  2*50 z ł .

W  A m eryce  na ca ły  roh; 2 doi. W e Francji 30 fr. 

^  Oanji 10 bor. W  Czechosłow acji 40 bor. cz.

R edabtor odp ow ied z ia ln y

BOLESŁAW WILK
C E N Y  O G ŁO S ZE Ń - 1 str. 450 zł., pól str. 250 zł., 
ćw ierć  str. 150 zł., ósunba str. 75 zł.szesnastba str.50zł. 
Drobne me w ięcej n iż 2 w iersze 3 zł. W  tebście i przed 
tebstem 2 ra zy  drożej. O d  w ielobrot. ogłoszeń  dajem y 
zn aczny rabat. Konto c ze b o w e  P. K. O . Nr. 400.600.

Wydawca: SpólUa wydawnicza „Lud Katolicki'1 Drukarnia J. (Jablankowskiego, Kraków, ul. Sławkowska 6.


